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U b ó j  r y t u a ł u y
w komisji administracyjneł Sejmu

Se >mnwa kom isja adm in istracyj prawki rządu pogłęb ia jące usta­
na, do której odesłano onegdaj pa wę, ale nie możemy przy jąć  *rty-
raz drugi pro jek t ustawy o uboju 
rytualnym  wraz z poprawkami 
rzadowemi, zebrała się w czoraj 
przed południem. N a  posiedzenie 
przybyli z ram ienia rządu m ini­
strow ie : Poniatowski, Świętoslav/ 
t-ki i Górecki, w icem in istrow ie : 
Korsak i Sokołowski.

ZG O D N IE  Z K O N S TY TU U J  > 
R eferen t ustawy pos. Dudziń­

ski ośw iadczył, i i  zanim komisja 
prze jdzie  do om aw iania poszcze­
gólnych artykułów  projektu, 
chciałby zw rócić uwagę na atmo 
sferę, która w ytw orzy ła  się doko­
ła tej sprawy. N iesłuszn ie przyp i­
sywana jes t kom isji tendencja 
Przeforsow an ia  ustawy. Tak ie j 
tendencji w ogóle  nie było. Zarów­
no komisja, jak  i ja  — mówi p. 
Dudziński —  braliśm j tę sprawę 
nader poważnie i kiedy przyjąłem  
refera t, uaałerr się do M in ister­
stwa Spraw ied liw ości, aby w y jaś­
nić zarzuty, iż projekt jest 
8Frz*czny z konstytucją. U zyska­
łem odpowiedź, że sprzeczności 
żadnej niema. W  M in isterstw ie 
Przem ysłu i Handlu dowiedzia- 
,r,m się, że należy przyklasnąć tej 
ustawue i przeprowadzić ją w stu 
procentach. Słyszałem, M  takie 
samo stanowisko zajm uje M :ni- 
sterstwo Roln ictw a, słyszałem 
t*ż, że p. marsz. Car uznał, żc u- 
stawa me Jest sprzeczna z konstt 
tucją. Byłem  zatem upoważniony 
do zabrania się do ustawy w  ten 
sposób,, aby zagwarantować je j 
przejście.

„K Ł O D A " '*
I  oto, kiedyśm y na konnej, uch­

w a lili te  ustawy, spotkałem się 
w czoraj na kole t zw. „n iepod le­
g łośc iow ców " z zarzutem, że usta 
wa jes t kłoda, rzuconą pod nogi 
rządu, że jakaś m a lja  prowadzi tę 
rzecz, aby utrudnić sytuację rzą­
dowi Jestem człow iekiem  wsi. 
Taję szybkiej ew o lucji w  swem ży 
ciii n ie przechodzę. D la mnie to, 
;o w czora j Było białe, jes t i dziś 

de, chyba, ie  się zabrudziło.
A le  odrazu powiedzieć, że jest 
czarne ■— nie jestem  w  stanic.

Zaonlał mnie zarzut, ie  pracuję 
i-iSeciw rządow i. Z ro b io n o  nam 
Pozn iriczykom zarzut, że boimy 
S’.ę endencji i ze strachu przed 
nie forsu jem y ustawę. A le  jako 
kontrargum ent przytoczono, że 
przecież rząd musi się liczyć z 
m iędzynarodową fiaaw sjerą  ży­
dowska. Jak odwaga, to odwaga 
po obu stronach. N ie bó jm y  się ni 
kogo i załatwm y sprawę jedynie, z 
punktu w idzen ia  interesów  pań­
stwa, a nie z punktu w idzen ia 
strachu przed tą czy ow ą grupa 
ludności. M ie liśm y aprobatę c z y : 
i .ków konstytucyjnych Jeżeli te j 
probaty dziś niema, to nic hęd. 

mógł być nadal referentem  ueta 
wy. Teżeli dowiem się r. ust przed­
s taw ic ie li rządu, że ta ustawa jest 
kłedą rzuconą pod nogi. to nie hę 
i!ę je j  re ferow a ł

Przew odn iczący Pb*. Duch 
zwrócił uwagę, że niema ju ż n ic i  
sca na ogólną dyskusję i ie  nviją 
iy ć  omawiane jedyn ie popraw k. 
zgłoszona przez rząd. Jeżeli w 
trakcie dyskusji pan re fe ren t po 
przegłosowaniu poprawek nie bę 
dzie się zgadza! z ich treścią, to 
v tedy może się zrzec referatu . Na 
razie prosi go. aby re fe ra t zatrzy 
mał, na co p. Dudziński się zgo­
dził
SEJM  —  FU N K C JO M  YR.H SZEM 

Skolei zabrała głos W ni O* ko 
dawczyni, posłanka Prystorowa. 
Podkreśla ona, że rząa dla ułat­
w ien ia sobio trudnego zadania rzą 
tizenia musi mieć oparcie w  Saj 
mie, a Sejm  musi być w yrazic ie ­
li m op in ji społeczeństwa, musi 
rtać się ciałem  ustaw odawczem 
Tym czasem  do chw ili obecnej 
Sejm  pełni ro lę  skromnego, po­
słusznego funkcjonarjusza rządo­
wego, którego catem zadaniem 
jest wstawanie i siadam i podczas 
czytania ustaw rządowych.

I  oto ,,edna z p ierwszych  ustaw 
J tjm u, ustawa o ubojn rytualnym , 
"  v^ l!lda obecnie jak walizka przy 
w ieziona z podróży naokoło św ia­
ta- T y le  na niej etykiet, p rz j k le­

ch przez obrońców ry tu a łu : 
ustawa .,est antyrządowa, endec­
ka, an ysernicka, polityczna —  

Sakiem , a le nie tem ezem 
Jest w  fzeczj-wistOsści —  ustawą 
j>oDpodarczo • humanitarną, po­
partą przez jedno l.ty  tront ca łe­
go >p°łeczcu.-twą polśkicgo.

obi lzu faktu praw ic dokona 
nego, mus .my się zgodzić na po-

kułu 5-go, który przeczy ustawie. 
M IN . P O N IA T O W S K I

M in ister Roln ictw a, p Pon ia­
towski, polem izował z p, Prystoro 
vvą. jakoby poprawki rządu dą ij 
ły do sankcjonowania ustawowo 
uboju rytualnego. M in ister w yra­
ża pogląd, że porawki pozw olą  rzą 
dew i wkraczać g łęb ie j w sprawę 
uboju i ogran iczać go.

W yw iąza ła  się następnie długa 
i szczegółowa dyskusja nad p ierw  
szymi art,vkułanu projektu, obraca 
jąca się. dokoła szczegółó%v czy 
sto - technicznych. A rtyku ły  te 
p rzy ję to  w brzm ieniu proponowa- 
ńem przez rząd.

C IĘ (  IE  W Z D Ł U Ż
Przy  art 3-im projektu p. P ry ­

storo ,vej, a 4-ym projektu rządo­
wego, dotyczącym  dzielen ia zw ie­
rząt, zabrał znowu głos re feren t 
p Dudziński Ośw iadcza on, że ce 
lcm art. 3-go w brzm ieniu pier- 
wotnem  było uniem ożliw ien ie han 
dlu mięsem koszernem i trefnem , 
uniem ożliw ienie dzielen ia go z tej 
p rzyczyn i’ na przody i zady, a 
więc zniszczenie uboju rytualnego 
D latego w łaśnie p ro jek t domaga 
się- cięcia jedyn ie  wzdłuż, tusz 
zw ierzęcych i um ożliw ien ia tran ­
sportu jodyn ie w  tej postaci. Przy­
znaje, że połówki podłużne utrud­
n ia ją  transport i trzeba się zgo­
dzić na pewne zmiany D la osiąg­
nięcia jednak zasadniczego celu, 
proponuje zm ianę artykułu w  tym 
sensie, aby zezwalano jedyn ie  na 
transport przodów i zadów razem.

I ten artykuł został p rzy ję ty  w 
brzm ieniu proponowanem przez 
rząd.

Przy stąpiono do nowego artyku 
łu proponowanego przez rząd, ja ­
ko art. S-tą-, a dotyczącego w pro­
wadzenia uboju rytualnego dla 
ludności żydowskiej, wyznania ma 
hometańskiego i karaim skiego.

„N IE P IS A N Y  K A R T E L "
P  min. Poniatowski stw ierdza, 

że rząd uważa za n iem ożliwe u- 
trzym ani dotychczasowego stanu 
rzeczy. Muszą być stworzone ta ­
kie warunki, aby niepisany kartel 
w obrocie mięsem mógł być zlikw i 
dowsmy. N ic  Uważa zaś rząd za kc 
nieczne w prowadzen ie genera lne­
go zakazu dokonywania uboju ry ­
tualnego. N iem a nicpokonalnych 
trudności w  unormowaniu tej 
trudności w- ten sposób; aż‘»by mię 
so z uboju rytualnego służyło w y­
łącznie celom konsumcyjnym  grup 
■wyznaniowych. Obywatele pań 
stwa polskiego mają n iew ątp liw ie  
prawo wym agać, aby dostarczane 
im byio mięso, które nie j e j t  przed 
miotam szczególnych zabiegów  r*- 
lig iin ych  oraz, aby kształtowanie 
obrotu mięsem było pozostawione 
wolnej grze stosunków gospodur- 
zych, a nio tra fia ło  W ręce pew ­

nej gruny, kiftra k irsysta p,ośred- 
nio z przyw ilt-jów, opartych o wy 
.'.nanic. Zgodnie z art. 3 nastąpi o- 
/ran iczen ie uboju rytualnego oraz 
wyłączen ie m ożrośti traktowaniu 
, .g o  ogran iczen ia  połow iczn ie, 
gdyż określenie ilości dotyczyć bę 
i zie całych sztuk bycPa.

P. m in ister wypow iada się po­
zatem za dopuszczeniem do ubo­
ju rytualnego w  w ielu  m iejsco­
wościach, gdzie  m ieszka ludność 
żydow ska, ułat’.vi to bowiem  u- 
< hwycen o potrzebnej ilosct tego 
mięsa. Oczyw iście należy p rzew i­
dywać, że w  p ierw szej chw ili po 
wejściu  w  życie ustawy może po­
wstać doraźna trudność zorffan.- 
zowania. rynku, ale od leg ły  mo­
ment wejścia w życie ustawy u- 
m ożtiwi poczynienie odpow ied­
nich przygotowań.

M IN . ŚM H ĆTO&ŁAW SKI
M in ister O św iaty p. św iętosław  

ski powró' ii 'raz jeszcze do o- 
św iadczin ia , złożonego przez ks. 
w icem in istra fcongolłowlcza. O* 
św iadczenie to oparte było na 
tw ierdzeniu  przedstaw  tu lili ra­
binów, że przepisy re lig ijn e  w y­
m agają od żydów, aby spożywać 
mięso zw ierząt zab ijanych  według 
określanych przepisów  W ydaje 
m, się —  mówi p m in ister **- że 
jest to jedyn ie racjonalne opie­
rać się na ośw iadczeniach przed­
staw ic ie li r e lig ji  w  orzekaniu, 
czy Stosowane przepisy są lub 
nie ba przepisam i re lig ijn em u W y 
konywanic przepisu o uboju -y- 
tyalnym  w form ie zaproponowa­
nej przez rząd. powiększy n ie­
w ątp liw ie  koszt m ięsa poehodzą- 
dzące,-o od zw ierząt zabijanych 
rytualnie. Dla znawców mięsa

koszernego wynikną z tego nowo- Pos. Duch: —  Dow iedzia iem  
du znaczne trudności. Oświad- się od jednego z m in isterstw , że 
czając o konieczności stosowania w  B erlin ie  żydzi zgodzili się na 
się do p?'zepisów re lig ijn ych , spożywanie m ięsa ze zw ierzą t 
przedstaw iciele rabinów  biorą taż za iin ię ty ch  ry tualnie po poprzed- 
na swoją odpow iedzia lność skutki niem ogłuszeniu drogą elcktrycz- 
jak ie  wynikną rów n ież z tego, żc na.
współczesna technika przechowy Pos. Rubinstein- —  Tu me od­
wania mięsa decydująco w p łym e powiada prawdzie.

Dukola artykułu p iątego rozpę­
tała się tak gorąca dyskusja i 
tyłu mówców zapisało się do gio- 

JBirtlSter ! ęń, ie  przewodniczący odroczył 
dalsze obrady do godziny 7-ej 

* wieczorpir.

na potanienie produktu, zamrożo­
nego w  chłodniach.

M IN . GÓ RECKI 
P rzem aw ia ł również 

Przem ysłu  i Handlu, p. Górecki, 
stw ierdzając, żc problem uboju 
rytualnego w yw oła ł atm osfer? 
bardzo zaognioną. Zadrażnienie 
to w yw ołu je  n iew ątp liw ie  fakt, 
że pewne postanow ienia ry tu a l­
ne jednego wyznania powodują 
takie czy inne skutki dla ludnoś­
ci innego wyznania. I  to musi 
być usunięte. Różny je s t  procent
ludności żydowskiej w poszczę- ; sie dn. 2S sierpnia 1864 roku w
gólnych m iastach Polsk i, ale pro- mieś,cie M urniaes na K recie . Stu-
eent itfcojy rytualnego Wynosi prawnicze ukończył w A te- 
wszęuzie loO, albo blisko 100 pro- nach. K a r je rę  polityczną rozpo- 
cent. O tóż ubój rytua lm  należy czaj  w  r  i s g 7> Itą ją c  się’  aktyw- 
ogram czyć. Dopóki trwałaby da- pym uczestnikiem ruchu, mające- 
le j sytuacja, że następuje podział g ó na celu w yzw olen ie  K re ty  spod 
bydła b itego rytualnie na przody panowania tureckiego. B ierze u- 
i zady, i że pewna grupa lu dnoś-. (jz ia ł w powstaniu w  latach 1897 
ci będzie spożywała tylko przody,  1898.
a druga tylko zady, to nie może | \y r . 1910 zosta je w ybrany du
być mowyT o unormowaniu rynku parlamentu ateńskiego. Po dymi- 
mięsnego. sji rządu Dragum ina tw orzy  Ve

R A B IN  R U B IN S T E IN  mzelos swój pierwszy gabinet,
Pos. rabin Rubinstein, k tó r y , który rządził przez cały czas 

był zaproszony na poprzednie po- Wojny bałkańskiej.
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El eut her i os  Vem!zelas
Jeden z największych mężów stanu

Eleutherios Venizelos

siedzenie kom isji w- charakterze 
rzeczoznawcy, jednak nie przy- 
szodł, thimuezy obecnie ten fak t 
w  ten sposób, że nie chciał się 
spotkać w  kom isji z  dysputą o

Yen ize los stał rów nież na cze­
le rządu greck iego podczas w ie l­
kiej wolny, doprowadzając do u- 
działu G recji w  w o jn ie  po stronie 
Ententy. Po  w ojn ie reprezentował

urodził staje r.a czele rządu i zaw iera 
pakt p rzy jaźn i z W łoehum . Od- 
bywfe podróże do Paryża, Londy­
nu, Berlina, P ra g i, B ialogrodu i 
Budapesztu. W  r. 1930 podpisuje 
pakt p rzy jaźn i z Tu rc ja . W  tym ­
że roku sta je  na czele svecgo 7-go 
skolei gabinetu i składa w izy ty  
w W arszaw ie, W iedniu  i B ało- 
grodzie. W  r. 1932 form u je rząd 
po raz 8-my.

W  r. 1934 powraca na K rete  
gdzie prowadzi aktywną walkę o- 
pozycyjną Po  powstaniu marco- 
wem w  1935 r. em igru je do F ran ­
cji j zostaje zaocznie skazany na 
śmierć.

Na życie  Ven izelosa dwukrot­
nie dokonywano zam achów : w ro

rc iig j żydowskiej. Uważał, ie  ■ G recję na kon ferencjach  pokojo- 
jest to uchybienie n ietylke powa­
dze re lig ji ż jd ow sk ie j, ale także 
powadze Sejmu.

wych.
W  i- 1920 spowndu powrotu 

króla Konstantego Yen izelos u- 
daje się na em igrację do F rancji, 
skąd powraca w r, 192,3 i zostaje 
obran> przewodniczącym  zgrom a­
dzenia narodowego, poczem fo r ­
muje swój czw arty  gabinet. W  r. 
3921 ponownie udaje się na em i­
gracje  do F ran c ji, skąd powraca 
W r. 1927 W  r. 1928 ponow-me

Przwodn. pos. Duch- —  Pow a­
gę Sęjifiu presze zostaw ić p. m ar­
szałkow i na plenum, a mnie na 
te.i konnsji.

Pos. Rubinstein: —  Żałowałem , 
takssmo, jak całe żydowstwo pol­
skie i żydowstwo świata, że do­
szło u nas do takiej zn iew agi re- 
liprji i musiałem to jakim ś aktem 
podkreślić, alo nie zrezygnow a­
łem z ro li rzeczoznaw cy i każdej 
chw ili gotów  jestem  złożyć sw oją  
opin ję.

Pos. D uch : —  W  tej chw ili rze­
czoznawców nie zapraszamy.

Pos. Rubinstein : —  Ośw iad­
czam, że przepis o uboju rytua l­
nym trw a w iele tysięcy lat, a po­
chodzi z L ib lU . P rz j „oczę tu wy- pLry w prZy 6Zivm sezonie. W a ­
rek Sądu N a jw yższego  w Now ym  pr2ejrzeh  ju ż pp. Dygas,
*^°^ęU-- J obecny r e ż js e r  Teatru  W ie lk iego

Przew odn iczący pos. Duch: —

rynarki, zaś w  r. 1933 podczas za­
machu rew olw erow ego została 
ran^a jego  małżonka. Vem zelos 
w  cbu wypadkach ocalał

Zm arły był jednvm  z najw yb it­
niejszych mężów sianu nowoczes­
nej Grecji. Pod jego  rządam i Gre­
cja znacznie pow iększyła swój te- 
r r te r ja ln y  stan posiaaania w  w y ­
niku obu wojen  bałkańskich i 
w o jny św iatowej.

Rola Yen ize losa  w  polityce eu­
ropejsk iej nzięki jego  osobistym 
talentom była bardzo w ielka. Był 
on jednym z najbardziej aktyw ­
nych uczestników wszystkich na j­
w ażn iejszych  kon ferencyj m iędzy 
narodowych w  latach pow ojen­
nych. co zjednało mu św iatow y 

ku 1920 strze la li do n iego w  Pa-1 rozgłos i op in j" jednego z ezoio- 
ryżu dwaj greccy o ficerow ie  ma- w ych  europejskich m ężów stanu.

P rze g lą d  pr«rs.F
IK C  zwraca uw agę:
„W  jednym szeregu z „Kurjerem

Sv.hcirzenia w naturze I
340 ty s. aL subwenc?!

otrzym a dzierżaw ca opery w  W arszaw ie
Zarząd M iejsk i w  W arszaw ie 

og łosił warunki , prowadzenia O

dla nas tylko orzeczen ia naszego 
• ądu mogą być m iarodajne. N ie  
zgadzam  się na to, żeby pan przy­
taczał obce prawa.

Pos. Rubinstein : —  Fani m ar­
szałkowa Prystorow a powiedziała 
rzecz, która nas obraża, że ca lj 
ubój rytualny jes t przesądem, u- 
trzym yw anj m tyiko przez chasy- 
rtów. Protestuję, p rzeciw  temu. 
Ubój rytualny jes t uznawany 
przez wszystkich żydów, którzy 
trzym ają  Uę re lig ji żydowskiej 
we wszystkich oświeconych kra­
jach. W yrażam  żal, ie  w ogóle dó- 
r.złc do zohydzenia przepisów  re­
lig ji żydowskiej.

Zygm unt Zalewski, wysłannik p. 
D idura i p. W anda Warmińska.

Dzierżaw-cą Opory nie mogą 
być zespoły artystyczne. D zier­
żawca musi być obywatelem  pol­
skim. P rzy  zaw ieraniu  umowy 
musi on przed łożyć plan pracy 
zasadniczy repertuar na cały se­
zon operowy, który trw ać będzie 
10 m iesięcy.

•Miasto oddaje w  dzierżawę te­
atr na czas od 15 sierpnia 19JC 
r. do 13 czerwca 1937 r. Dz.erżaw- 
ca zobow iązany jes t prowadzić w 
T eatrze  W ielk im  przedstaw ien ia 
operowe i baletowe. Może on rów ­
nież w ystaw iać operetki, a le ty l­
ko o w ysok iej bardzo wartości.

J E D N O L IT Y  F R O N T
W ytkn ięcie przez krakowski

IK C  bolszew ickich tendencyj w Porannym" stanęli bowiem nartne-
pisemku dla m łodzieży „P łom yk " , rz>'- kló‘ ** n it przyrosza ma wcale 
1 . . . i zaszczytu: socjalistyczny „Kobot-
sprowokowało cala koalicję, kto- nik. £y ;onislycIny , ^ cwy Dzien-
rej przewodzi w  atakach na p'S- nik" i t d .  Jeżen zas idzit o nasze 
rao krakowskie warszawski „K u r- stanowisko, to poparły je w ad’ t

1 państwow-e, konfisicując Oolszewic.ą 
bibułę, wydawana p o ' firm? „Pio- 
myka", stanął Senat Rzeczypospoli­
tej, protestujący ustami sen. Radzi- 
wjłif, przeciwko niecnej propagan 
dzie, stanęło całe duchowieństwo i o- 
gromna większość społeczeństw a, w 
tem lwia część nauczycieli. Poni“ 
waż przypuszczamy, że nauczyciel­
stwo polskie zasypujące nar listami 
przcc.wko „Płomykowi" ze jego ag - 
tację, pisze do redakcji tego tygou- 
nlka, co o nim myśli, przeto panowie 
z zarządu głównego Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego dobrze w-iedza, kto 
jest za mm’ , a kto jest przeciwko 
nim.

Związel: Nauczycielstwa p olskieg.' 
zaskarżył nas do sądu. Doskonale: 
Oczekujemy procesu z wielk>em za­
interesowaniem i zupełnie spokojnie. 
Prawda, któro ujawni, Dędzie przy­
kra nie nam, a'e protektorom 1 ilsze. 
wickich numerów- „Płomyka". Jesteś­
my icdnck ciekawi, czy pp dygni­
tarze z Polskiego Zw. Nauczyciel­
skiego zaskarżą również duchowieś 
stwo, Katolicką agencje prasową i 
dziesiątki innych dzienrików wraz z 
nami protestu i ąc-ych p-zeciw boisze- 
wickiej propagandzie — czy zwrócą 
się przeciw sen. Radziwiłłowi i czy 
pociągną do odpowiedzialności sado­
wej władze Rzeczpospolitej, które 
wydały nakaz konfiskaty.

Ż!a jest, gdy ktoś popełniwszy 
ciężki błąd, zacietrzewia się. Wtedy 
pogrzebie się sam i to — nieodwo­
łalnie

W  repertuarze tygodniowym  
w inn j znajdować się przyna j­
mniej cztery przedstaw ien ia ści­
śle operowe. O gólna ilość przed­
staw ień w  ciągu całego sezonu 
fiit  może być niższa, an iżeli 200.

W idow iska w inny być utrzyma 
nt na najw yższym  poziom ie a rty ­
stycznym, licu jącym  z powagą 
p ierw szej operow ej sceny po' 
sklej, przyezem  pow inna b jć  na­
leżycie  uwzględniona twórczoś-i 
rodzima, zarówno w  zakresie ope 
rowym , jak  i baletowym . D zierża­
wa korzystać będzie bezpłatnie ? 
ćckoracyj, mebli, rekw izytów , kó-

i 
z

Projekt ustawy
3 p^mccy dla nowożeńców

Sekcja eugeruczna Państwowej 
Naczelnej Rady Zdrowia bada obc : • 
nio zgłoszony przez Pol. Tow. Euge- 
idcznc projekt ustawy o pomocy dla 
nowożeńców.

Projekt ten przewiduje, że osoby, 
zd ro je  psychicznie i fizycznie, zba­
dane w poraaniech przedślubnych, 
pochodzące z rodzin zasłużonych w 
pracy, mogę korzystać dla zawarcia 
małżeństwa z pomocy państwa, sa­
morządu, oraz odpowiednich lnstytu- 
cyj prywatnych, o ile znajdują się \V 
ciężkiej sytuacji materjalnej. Z po­
mocy tego rodzaju mogliby korzystać 
ludzie młodzi, ocznaczający się zdol­
nościami w szkole, zaletami w pracy 
zawodowej, społecznej, naukowej i 
artystycznej, Jednostki wartościowe 
pod wzglęoem psychicznym i moral­
nym, specjaliści wc wszystkich dzie­
łach pracy fizycznej i umysłowej, od­
powiednio wykwalifikowani robotnicy, 
urzędnicy i t. d.

Pomoc dla niezamożnych nowo

żeńców obejmowałaby: bezpłatne u- 
dziełanic ślubów, pięcioletnie zwolnie­
nie od podatków, ołaz ułatwienie na­
bywania mieszkań i narzędzi pracy. 
Ponadto ustawa przewiduje organizo. 
wanio prywatnych lub samorządo­
wych towarzystw ubęzp cCzeń, któro 
zapewniałyby środki finansowo na 
okres ciąży i karmienia, na wychowa­
nie i kształcenie dzieci, oraz posagi 
dla dziewcząt i warsztaty pracy dla 
chłopców.

JC z cele pomocy nowożeńców miał­
by być ściągany podatek od kawale­
rów powyżej lat 30 i od małżeństw 
bezdzietnych, trwających wyżej 5-c u 
lat. W  zakres e pobieran-a tog® P1** 
datku stosowane byłyby różnego ro. 

dzaju wyjątki.

Merze to potęga 
Polski

stjumów, b ib ljotek i muzycznej 
instrumentów. M iasto pokryje 
własnych funduszów koszt u trzj 
niania dozoru gm achów teatru i 
magazynów, oraz w łasnego perso­
nelu adm inistracyjnego. Tytu łem  
subsydjum m iasto pokryje należ­
ności za wodę, kanał), gaz i elek­
tryczność oraz opał.

P rzedstaw .en ia  operowe i bale­
towe będą całkow icie zwolnione 
cd podatku widowiskow-ego, jed y ­
nie oDeretki będą nim obciążone 
w norm alnej wysokości. D zier­
żawca otrzv:na subwencję w  kwo­
cie 340.000 zł- wzam ian za co do­
starczy miastu 10 beznłatrych 
przedstaw ień w ieczorówych i 10 
przedstawień sobotnich popołud­
niowych, nadto da miastu id.000! 
biletów  na normalne przedstaw ię 
nia w ieczorowe.

Należy dodać, że w zeszlorocz 
nych warunkach dzierżawca był 
obciążony obowiązkiem  dostar­
czania miastu 50.000 b iietów . ,\V 
b. sezonie w ięc otrzym a on ulgę 
około 20.0oa biletów .

W ramach 3ub".vencji d zierżaw ­
ca zmuszony je s t w ystaw ić  w  c ią ­
gu sezonu kosztem 50.000 zł. now c 
opery i balety, w zg lędn ie dokonać 
wznow ień 2 25.000 zł. musi sie 
w y liczyć  do l  styczn ia ios7 r  „ 
pozostałych zas do i caerwea */. p

Term in  zg 'a s za m -1 o fe r t  na 
rrowadzenn j Opery upływa 30-gc 
kw ietn ia IORg r. '

N a  działalność Zwnązku Nau 
czycieistw a Polsk iego zw-racaliś- 
my Już n ieraz uwagę.

W  K O M IS J I

„W arszaw sk i Dziennik N arodo­
w y " pisze o stanowisku rządu w 
sprawie uboju rytu a lnego :

„Stanowisko ł o ,  v  yrazone w  zgło­
szonych poprawKach rządowych -mue 
rzą do zasadniczych zmian w projek­
cie uchwalonym przez sejmów? ko­
misję adironidtracyjną. Zmiany t« 
sprowadzają się do tego, że ubój ry­
tualny oędzio dopuszczony w zakre- 

i Uc r^trzeb ludności wyznania moj- 
• ze szowego, muztilmańekiegc i Kai a 
imskiego.

Kto zna zagadnienie uboju rytual­
nego i zw ązaregu z eim obecnie 
monopolu żydowskich hurl owników 
mięsnych, en zdaje sobie sprawę; 
na ile projelit komisji jaśniej kwo- 
sUę tę ujmuje. Gdyby poprawki rzą­
dowe zostały przyjęte przez sejm, 
cala spraw-a szechity stanęłaby w 
nowom świetle i zmieniona w ter 
sposób ustawa nie osiągnęłaby tycłi 
ceiów, o które społeczeństwo polskie 
walczj z taką jednomyślnością.

W niosek poe. P rystorow ej jest 
jedna z najciekawszych spraw  w 
obecnej sesji parlam entarnej, to 
też na zakończenie obrad oczeku­
je z n iecierp liw ością cała opinja 
publiczna. ’


